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Csny o g ł o s z e ń :  N a 1-ej s tron ie  
w iersz petitow y  m k. 2.00, 
na III-ej s tro n ie— m k. 1.50, 
na IV-ej s tro n ie  —  0.75 f.,
nadesłane za w iersz  g a t-  
m onIowy — m k. 2.50. D ro b 
ne ogłoszenia po 20 fen 
za w yraz. N ajm niejsze d ró b  
ne ogłoszenie m k . 1.50.

'R e d a k c ja  i A d m in is trac ja  m iesz
czą się  pod  M  4-ym  px z j  
u licy  S tarososnow ieckiej w 
Sosnowcu.

A dres dla listów  i depesą: 
Isk ra", Sosnow iec. *

SOSNOWIEC — środa l października 1919 roku. Cena numeru 30 ten.

i s m
a i m s ®  p s i % ® t f o t a c z a y  i iitaractd

Prenumerata wynosi’. Z odnosze
n iem  roczn ie m k. 42.00 — 
półroczn ie  m k. 21.00 
k w a rta ln ie  m k . 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e 
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięcznie . C ena n u 
m e ru  po jedynczego  30 fen

R ed ak c ja  o tw arta  od 8 rano  do 
7 w iecz. — R ękopisów  n a 
d es łan y ch  R ed ak c ja  n i o 
zw raca.

Oddziały własne: W  B ędzinie u ł- 
M ałachow skiego 9, w D ą
brow ie ul. S ien k iew icz-

mklKS22S&S£&

l i i i

i

O d 30 w r ie ź n ia  d o  6 p a ź i z i e r n ik a  1919 ro k u .

N tan M ii i) ilniitu RM
A k tu a ln e  z d ję c ie  i  * o j n y  E n rap eJ iW lt j  d o k o n a n a  n .  f r o n t u

{Szaleniec w i p a n ia i j  d r . m s t  'a  5 ex r * x j ry -  
w s U c y  a is  a*  Oe p rz e p ię k n y c h  p e j 

zaży  pe ii łdn .  W ioch *e ałyuBH 
L E p A  GYS er roli  s ł a w n e j .

r e s t a u r a c j a

„ B » r  W S « t d o ń « k l ‘
w Dąbrowie 9 4 r., S o k lM k its*  17.

P o l e c a t  Bufet obficie zaopatrzony w zim ne i gorące zakąski. 
Obiady i porcję po najniższych cenach. Podczas obiadu od 12 de 2 i w ie
czorem  ed 6 de 11 przygrywa św ieże zaangażewany < la « » * l£ i  k w i a «  
t e t  ped dyrekcją p. Józefa  Piórkowskiego.

Pi we e le l tak te  z s e U l t u I
Ptożr Bio&kowel.

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o  g. 6, w n ie d z ie lę  i św ię ta  o  5.

(JWAGfl. Z p e w e d u  o lb rzy m ich  k o sz tó w  o b r sz ó w ,  m u zy k i  1 św ia t ła  
c e n y  m ie jsc  p* d w y ższo n e .

j T s u t r  Z im o w y . Tylko 3 występy.

f i l i  TMisso-om

O d w torku d. 30 w rześnia 1919 r. D la dzieci dozw olona.

J'fietflo l n i c a
Wybitny dramat w 5 cz. w ykonany P ^ e z  pierwszorządne siły francu-  

sk ie  wytwórni B-ci PATHE w Paryżu.

Nad p ro g ram ! 
N ad  p rog ram !

A k tu a lt ó i  fr in s isk li  “ >* OzisnaSIt Palhega.

WHO

Sfinks

Od p o n ie d z ia łk u  29 w rz eśn ia  5 p a ź d z ie r n ik a  Tylko d!a  d o ro s ły c h ^
W sp a n ia ły  d r a m a t  w 2 a k ta c h  ze  s ły n n ą  p o l sk ą  g e m z d ą  k m e m a t .  POLą NEGRI P .

Heleny Sulimy
znakomitej artystki tea tru  „Rozmaitości" w Warszawie 

| w otoczeniu własnego d o b o r o  w e g  o z e s p o ł u !
W sobotę, d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  r . b. 

a dla udogodnienienia publiczności zamiejscowej 
w niedzielę po p o łu d n iu  o godz. 4-ej 

s a a u * <* g ło śn a  k o m ed ja  w  3 a k tN iebiesK i iss Fr-
W niedzielę 5 październ ika  o godz . 8 w ieczorem

W o l n a  Ko b i e t a
w e so ła  k o m e d j a  w 3 a k t a c h  S t e f a n a  K ied rzy ń sk ieg o ,

B ile ty  w cześn ie j  d o n a b y c ia  w k s ię g a rn i  „W iedza* .

D z i e j e  m ąż a t k i] Ententa a  Niemcv.
  mm , nrftnfJiml fS

B  S M M w e H .  1 N a d  p ro g ra m l  Z d ję c i e  z n a tu ry !  .  p ro g ra m '

Święto zwycięstwa w Attgiji i Beibji Plany niemieekia m  wsehod ile.
taiSsSSSBBBSffiSBSa

Sprawa CS. Śląska.
liepojęty pesymizm „Kurjera Zagłębia*; — W szystko  

jest i bądzśe dobrze!

lenia nie 
jak  się! 
wydaje.

jest tak  daleką, 
to niecierpliwym

Sosnowiec, 1 października.

Od pewnego czasu w 
„Kurjerze Zagłębia11 ukazują 
się dłuższe notatki i wzmian
ki, które przesądzają spra
wę plebiscytu w sensie dla 
nas ujemnym. Czytelnicy 
stali i przygodni tego pisma 
nabierają coraz więcej pe
wności, że G. Śląsk je st dla 
Polski strącony.

Nie wątpiąc ani na chwi
lę w dobrą wolę kierownika 
„Kurjera Zagłębia11, musimy 
przyjść do przekonania, iż 
pismo to stało się mimo
wolnie narzędziem czyimś, 
kto przy pomocy podobnych 
informacji sieje w sercach 
naszych zwątpienie, którego 
skutkiem bezpośrednim zwy
kle bywa — opuszczenie 
rąk.

Tymczasem sprawa ple- 
biseytu na G. Śląsku nie 
tylko nie wygląda gorzej, 
niż przed powstaniem, ale 
bezw zględni przedstawia
się coraz lepiej.

Nie mówiąc już o tych 
dziesiątkach tysięcy uchodź

ców, którzy całym sercem 
przylgnęli do nas i po po
wrocie do domu będą naj
zagorzalszymi orędownikami 
połączenia się G. Śląska z 
Macierzą, musimy zazna
czyć.* że i dochodzące nas 
z za kordonu wieści stw ier
dzają znaczne podniesieni® 
się ducha patriotyzmu wśród 
najszerszych mas ludu ślą
skiego. . . . . .

Prześladowania • i udręki, 
które lud ten znosi, a któ
re ani na chwilę nie ustają, 
nie wywierają bynajmniej 
takiego wpływu ujemnego, 
o jakim głosi codziennie 
„Kurjer Zagłębia11. Prze
ciwnie: ludność z coraz wię
kszym utęsknieniem ocze
kuje chwili, gdy będzie mo
gła spełnić swe najgoręt
sze pragnienie ostatecznego 
przyłączenia się do Polski.

Bądźmy więc dobrej my
śli i nie upadajmy na du
chu, gdyż, doprawdy, poło
żenie nasze nie jest tak roz
paczliwe, a chwila wyzwo-

Sprawy „Sokoła".
Sokolstw o n a  w szy stk ich  z ie 

m iach  p o lsk ich  tw o rzy  obecn ie 
je d e n  zw iązek  p. n. „Zw iązek 
sokołów  p o lsk ich 11. C elem  p rz e 
p row ad zen ia  sp ręży s te j o rg a n i
zacji podzielono  ca ły  k ra j P°l~ 
sk i na  dzielnice. J e d n ą  z ty c h  
d z ie ln ic  je s t  Ś ląsk , liczący  o b e
cn ie już , choć w a ru n k i p o li ty 
czne są  ta k  ciężkie, 73 gn iazd . 
D zie ln icow em u „Sokołow i na  
Ś lą sk u  p rzew odzi w y d z ia ł 
dzieln icow y, sk ład a jący  s ię  z 
n a s tęp u ją cy ch  członków :

1 ) W olski M ichał, ap tek a rz  
z  B ytom ia, p rezes.

2 ) W olny  S tan isław , adw o
k a t  z Gliwic,' w iceprezes

3 ) W eber S tan isław , z B y to 
m ia, se k re ta rz . .

41 D re v za  Józef, z S iem ia
now ic, n acze ln ik  dzieln icow y.

5 ) W eso ły  Jó ze f z M ikołowa, 
jego  zastępca.

'6) K ow alczyk T om asz z K a
tow ic, kasjer.

Skoro ty lk o  s to su n k i p o lity 
czne n a  Ś lą sk u  s ię  poprawną, 
w ten czas z całą  pew nością  
p o d n iesie  s ię  liczb a  gniazd, 
dzie ln icy  śląsk ie j do 150. Do 
o b ecn y ch  73 g n iazd  n a leży  
p rzesz ła  10,000 członków .

Rosja w r ę M  olsmleekich.
Z H e ls in g fo rsu  donoszą do 

„T im esa11 p o d  d a tą  20 w rze 
śnia: P rz y b y ł tu  je n e ra ł W assil- 
kow sk i, u c iek łszy  z P e te r s 
b u rg a .

J e n e ra ł b y ł g u b e rn a to rem  
w ojskow ym  P e te rsb u rg a , w  
1917 r . "i d w u k ro tn ie  u n ik n ą ł 
zam achów  bo lszew ick ich . A re
sz to w an y  k ilk ak ro tn ie  pod  fa ł
szy w y m i nazw iskam i, b y ł trz y  
ra z y  sk azan y  n a  śm ierć , ale 
za k aż d y m  razem  zdo łał się  
w y w in ąć  z opresji. Oto, jak im i 
słow y  je n e ra ł c h a ra k te ry z u je  
s y tu a c ję :

„C zy sądzic ie , żeście w y g ra li 
w ojnę? Nie, to  N iem cy  j ą  w y 
g ra ły . W  lip cu  1917 r. pew ien  
o fice r n iem iec, s łu żący  w  
gw ard ji ro sy jsk ie j, o św iadczy ł 
m i, że w p raw dzie  N iem cy  s t r a 
c iły  sw e kolonje, ale za  to  
zd o b y ły  Rosję. Nie w ierzy łem  
w ów czas w  te  słow a. D ziś w i
dzę, że je s t  to  czyn  dokonany . 
A pe lu ję  do A nglji ni9 d la tego , 
ab y  zb aw iła  Rosję, bo R osja 
je s t  ju ż  s traco n a , ale d latego , 
ab y  zbaw iła  sieb ie . K ażdy  an 
g lik , k tó ry  op iera  s ię  in te r 
w encji w  Rosji, je s t  z d ra jcą  
w łasnego  k ra ju 11. .

Je n e ra ł  dodaje, że ca ła  R osja 
je s t  zupe łn ie  w  rę k a c iy  n ie 
m ieck ich . S k łady  n iem ieck ie  
w  P e te rs b u rg u  są  o tw arte . 
H andel n iem ieck i zn a jd u je  się  
po d  op ieką rz ą d u  sow ietów , _ a 
n aw e t is tn ie je  zam ia r p rz e n ie 
s ien ia  zak ładów  K ru p p a  n ad

W ołgę. B olszew icy o trzy m a li 
od n iem ców  ogrom ne zap asy  
p rzez  D ź w ińsk. B olszew icy  
tw o rzą  jed n o  ciało z n iem cam i, 
a jeże li w ojsko n iem ieck ie , 
zn a jd u jące  się obecnie w  p ro 
w in cjach  n ad b a łty c k ic h , w ta r 
gnie do P e te rsb u rg a , to  los 
R osji b ęd z ie  p rzy p ieczę to w an y . 
R osja  s tan ie  się  n iew o ln icą  
N iem iec.

Intrygi v. der Goltza.
L ondyn , 29 w rześnia .

(Teł. w ł.)
Z K openhagi donoszą do 

„D aily  T e le g rap h 11:
B olszew icy skończy li w szy 

s tk ie  p rzy g o to w an ia  do ew a
k u a c ji P io trog rodu .

V on d e r Goltz pow rócił do  
M itaw y, gdzie n iem cy  zam ie
rz a ją  u rząd z ić  sobie leże z i
m ow e, w b rew  żądan iom  en ten - 
ty , b y  opuścili p row incje  b a ł
ty ck ie .

Hiei^cysit forty tikują!
L o ndyn , 29 w rześn ia .

(Teł. wł.).
Z R ygi donoszą do „D aily  

E x p re ss" :
D oniesien ie  ło tew sk ie, że 

n iem cy  w znoszą fo r ty f ik a c je  
o 20 k im . od R ygi po d  Olaj i 
p od  M itaw ą, w yw ołało tu  sen 
sację .

Od d. 13 w rześn ia  p rz y b y ły  z  
N iem iec do K u rlan d ji now e 
w o jsk a  niem ieckie.
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Obrady sejmowe
rozpoczną się dziś.
2?opzą&dk obrad.

Warszawa, 30 września.
(P. A. T.)

Biuro sejmowe ogłasza, że 
na porządku obrad 85 posie
dzenia sejmu ustawodawczego 
w środę są następujące spra
wy:

1) W nioski w spraw ie 'apro
wizacji.

2) Pierwsze czytanie ustawy 
o przejęciu państwowej służby 
sanitarnej na ziemiach jgb. za
boru austrjackiego przez mi
nisterjum  zdrowia.

3) Sprawozdanie komisji o- 
światowej i referat posła Głą-

bińskiego w sprawie założenia 
szkół kolejowych.

4) Sprawozdanie komisji 
sprawozdawczej i referat po
słów Anusza oraz Małupy w 
sprawie ustaw y o zmianie na
zwisk.

5) Sprawozdanie komisji 
konstytucyjnej i wnioski po
słów dra Gfzędzielskiego oraz 
Tabaczyńskiego w sprawie 
zm iany artykułu 9 ordynacji 
wyborczej do sejmu ustawo
dawczego.

D y m is j a  
M in k ie w ic z a  i J a n i c k i e g o .

M i a m i w a f t i e  n s w p h  m i n i s t r ó w .
W arszawa, 30 września.

(P. A. T.)
„Monitor" ogłasza pismo na

czelnika państwa do m inistra 
rolnictwa i do m inistra apro
wizacji Minkiewicza, zwalnia
jące ich z dotychczas zajmo
wanych stanowisk.

Równocześnie powierzył na
czelnik państwa podsekretarzo

wi stanu w m inisterjum  ro l
nictwa p. Chmielewskiemu 
kierownictwo tegoż, a pod se
kretarzowi stanu w min. apro
wizacji, p. Sobańskiemu, kie
rownictwo m inisterjum  apro
wizacji.

Uroezystośe w  Mińsku.
Wczoraj dop iero  P. fi .  T. nad es ła ła  nam  obszerny  opis  

n ies łychanie  en tu z ja sty czn eg o  przyjęcia zg o to w a n eg o  przez  
całą ludność  Mińska przybyłemu tam przedstawicielowi P ol
ski,  naczelnikowi P iłsudskiem u. Oto, co p isz e  o  tym przy
jęc iu  P, fi. T. (w streszczeniu).

Takimi okrzykami niezliczo
nego tłum u, z takim  niekłama
nym  entuzjazmem jak  witano 
wczesnym rankiem 19 wrześ
nia przybywającego na mszę 
połową na plac przed katedrą 
naczelnika państwa polskiego, 
nie witano w Mińsku w ciągu 
stu  lat z okładem żadnego dy
gnitarza —- żadnego cara, W y
razić się wolno bez przesady: 
plac cały trząsł się i kipiał. A 
zgromadzona była na nim do
słownie cała ludność oswobo
dzonego, do głębi dusz w dzię
cznego miasta.

Mszę celebrował biskup m iń
ski Łoziński, cudem ocalały 
od bolszewickich siepaczy. W 
tułaczce swej po leśnych wer
tepach zapuścił z musu brodę 
i zachował ją, nietkniętą, ja k 
by na pam iątkę przecierpianej 
niedoli.

Przed ołtarzem, w świcie i 
otoczeniu naczelnika P iłsud
skiego, cała jeneralicja woj
skowa z jenerałem  Szeptyckim 
na czele, cała adm inistracja 
cywilna. Opodal: przedstawicie
le delegacyjni 'wszystkich bez 
w yjątku organizacji społecz
nych i politycznych — i m ło
dzież.

Po krótkim, po mszy, prze
mówieniu od ołtarza ks. bis
kupa i w bardzo pięknej pa
radzie wojskowej, skierował 
się naczelnik państwa do so
boru prawosławnego, u które
go progu przyjęło go ducho
wieństwo prawosławne z ho
norami monarszymi. Po uro
czystym wprowadzeniu do 
świątyni i nabożeństwie prze
mówił arcybiskup Melchizedek, 
błogosławiąc zwycięskiego wo
dza wojsk polskich krzyżem 
świętym, symbolem — jak się 
wyraził—zwycięstwa nad złem, 
światła nad ciemnością, 
^ „W itam y  cię — m ów ił— ja 
ko przywódcę narodu, który 
przekazywał kolejnym pokole- 
leniom, jako skarb swój naj
droższy: gorące uczucia re li

gijne, a dźwigając ciężkie kFzy- 
że, wierzył niezłomnie w swo
je  martwychwrstanie. W itamy 
cię, jako naczelnego wodza 
tego bohaterskiego rycerstwa, 
co wybawiło kraj miński z 
otchłani niesłychanych gwał
tów i okropności. Niech odro
dzona Polska będzie wyrazi- 
cielką istotnej wolności dla 
wszystkich narodów; niech bę
dzie symbolem prawdy.

Ciebie zaś, wodzu, dla któ
rego, wdzięczność nigdy w ser
cach wszystkich wiernych mej 
owczarni nie wygaśnie, niech 
■wspiera Bóg i Przeczysta Dzie
wica Marja. Oby Opatrzność, 
źródło wszelkiej mądrości, u- 
trzym ywała w tobie mądrość 
doskonałą, a ulg ci w dźwiga
niu ciężkiego brzmienia nie 
szczędziła!"

Z soboru, przy nieustannych 
wiwatach tłumu i sypaniu hoj
nym kwiatów, udano się do 
t. sw. Domu szlacheckiego, 
gdzie naczelnik państwa udzie
lił audjencji delegacjom.

Po licznych przemówieniach 
ostatni zabrał głos naczelnik 
państwa polskiego. Mówił do
bitnie, krótkimi, żołnierskimi 
zdaniami.

„W niewoli rodził się każdy 
mieszkaniec tej ziemi. Pano
wały tu  bezustannie; gwałt i 
przemoc. Nikt tu  swobodnie 
odetchnąć nie mógł. Polska, 
której mam zaszczyńbyć przed
stawicielem, armja, której mam 
.honor przewodzić, przeciwsta
wiając swobodę gwałtowi i 
przemocy, przyszły tu  z has
łem wolności.

Nic tej ziemi gwałtem na
rzucone nie będzie. Ziem ia ta  
sama rozstrzygnie jak  żyć ma, 
pod jakim  prawem. W ierny 
będę do końca słowom moim, 
potwierdzonym przez najwyż
sze Polski przedstawicielstwo, 
przez sejm warszawski. Spo
łeczeństwo tutejsze będzie ry 
chło powołane do rządzenia 
sobą w instytucjach samorząd

nych. Potym przyjdzie chwi
la, że kraj ten będzie mógł z 
pełną swobodą wypowiedzieć 
się, jaki pragnie mieć ustrój.

Dumny będę z Polski, dum
ny z moich żołnierzy, dumny 
z samego siebie, jeżeli ziemi 
tej dać będę mógł dar najcen
niejszy, mianowicie wolność".

Óto były wytyczne i kon
kretne punkty przemówienia. 
Zamknął ja okrzykiem: „Niech 
żyje Mińsk, niech żyje ziemia 
mińska, wolna i swobodna 
część swobodnego świata!"

Okrzyk ten podchwyciła prze
pełniona po brzegi sala. Na 
cześć Polski i jej naczelnika 
rozległy się gromkie wiwaty.

uchwała zjazdu krajowego 
Związku zawodowego robotni
ków rolnych w sprawie podję
cia walki o ziemię jest prze
kroczeniem statutu, który mó
wi tylko o obronie zawodowej.

Wobec taktyki Związku, gro- 
żącej porządkowi publicznemu, 
należy wystąpić z odpowied
nimi środkami.

W ystępujących przeciwko 
prawnym nabywcom parceli 
należy pociągnąć do odpowie
dzialności karnej.

Nowiny ptlitycne.
Dwie miary*

W  chwili kiedy każde jawne 
wystąpienie na rzecz Polski 
karane jest w Prusach Książę
cych twierdzą i conajmniej 
rocznym więzieniem, niemiec
ka urzędowa i półurzędowa 
agitacja odbywa się na wielką 
skalę. W Szczytnie (na Mazu
rach) urządził wielkie zebranie 
agitaeyjne pan Winnig, prezes 
naczelny Prus Wschodnich. 
Na zebraniu tym  przedstawił 
ludności wielkie korzyści, któ
re -wpłynąć mają na nią, o ile 
będzie głosowała na rzecz 
Niemiec. Jak  się dowiadujemy 
jednak z pism tamtejszych, 
przemowa jego nie doznała 
przychylnego przyjęcia. Pan 
W innig usłyszał wiele gorzkich 
słówek prawdy, których wi
docznie nie oczekiwał; ze zdu
mieniem bowiem oświadczył, 
iż doznaje wrażenia, jakby się 
znajdował na dzikim Zachodzie 
(Wildwest)' w Ameryce. (!) 
Panu Winnigowi nie podobało 
się widocznie, iż lud mazurski 
trzeźwo patrzy na gospodarkę 
niemiecką. N astępny mówca 
tego wiecu został wyśmiany. 
Zebranie zakończyło się de
monstracją robotniczą, wrogą 
dla rządu niemieckiego.

Ustawa o waloe
z liohwą.

W arszawa 30 września.
(P. A. T.)

Komisja prawnicza pod prze
wodnictwem posła Swidy obra
dowała nad projektem ustawy 
o walce z lichwą i spekulacją. 
Referował dr. Grzędzielski. 
W ybrano subkomitet (dr. Grzę
dzielski i dr. Seyda), którzy w 
porozumieniu z delegatami min. 
sprawiedliwości, aprowizacji i 
przemysłu i handlu oraz Urzę
du dla walki z lichwą i spo- 
kulacją opracują projekt usta
wy.

Jilc idszHktć krewnych  
w A m iryct?

Wiele rodzin straciło sku t
kiem wojny stosunki z krew 

nymi swymi na wychodźtwie 
w Ameryce. Aczkolwiek o) 
pół roku otrzym ujem y j^  
pocztę amerykańską, to jednaj 
są jeszcze takie domy, gd2je 
z nieznanych powodów darmo 
czekają wieści od swych nai. 
bliższych z za morza. Powoćfj 
różne: ten się przeprowadzi} 

•listy  od niego pisane wracają 
inny w wojsku, a wielu już nie 
żyje.

Kto tedy nie posiada jesz- 
cze tego roku wiadomości ? 
Ameryki od swych najbliż 
szych, niech na kartce papie, 
ru  wystosuje takie podanie:

Dó
Ministerjum spraw zagraniczn, 

(Wydział konsularny)
w Warszawie.

Podpisany prosi o wy. 
szukanie w Ameryce 
syna (względnie męża, 
ojca, brata, córki,—podać 
imię i nazwisko, skąd ro
dem, ile ma lat), który 
(od ty lu  a tylu) la t nie' 
daje znaku życia o sobie.

Proszę mnie zawiado 
mić o rezultacie poszuki 
wań.

Miejscowość i data. — Podpis! 
proszącego i dokładny adres,: 

Na podanie należy nalepie 
m arkę stemplową za 4 marki,, 

Konsulaty wyrabiają także 
spadki i akty śmierci po zmar 
łych w Ameryce.

Informacje powyższe odno 
szą się nietylko do Ameryki, 
lecz i do całego świata.

B ! i  i
B ral śdadn ów  I ©skarżonych.

Kraków, 30 września. 
(Od spec. koresp.) ,,

Sąd wojenny na Montelupich 
w Krakowie przystąpił już do 
rozpatrywania sprawy o miljo- 
nowe nadużycia w Dąbrowie.

Po skonstatowaniu nieprzy

bycia kilku świadków i braku 
na sali niektórych oskarżonych,i| 
sąd sprawę odroczył do cl. 20 
października.

As.

Pisliiie K fflh w p  Zniżko 
iRliwns is n l s j i  k i i i ln .

W arszawa, 30 września.
Związek narodo"wo - ludowy 

odbył pierwsze- posiedzenie 
przy bardzo licznym udziale 
członków. Omawiano aprowi
zację i wewnętrzne położenie 
k ra ju .. Podniosły się głosy za 
wolnym handlem z zatrzym a
niem przymusowego kontyn
gentu zboża dla miast, wojska 
i zakładów przemysłowych.

Wyrażono przekonanie, że 
zdrowy instynkt narodu poko
na rozkładowe fermenty, wzno
szone przez czynniki obce na
szej państwowości.

W obradach wzięło udział 
kilku posłów, którzy przed 
wakacjami z klubu wystąpili.

Tanki polskie w ataku.
(Przed pochodem tanków. — Wśród gradu kul. — 
„Na bolszewików“1 — Popłoch czerwonej armji. —■ 
Sukurs piechoty. — Saperzy przy pracy. — U wolnie
nie tanków z bagns. Pociąg pancerny przeciw czo ł
gom. — Bezskuteczny wysiłek. — Odwrót bolszew i

ków z silnych stanowisk.).

Rząd sow ietów  nie 
n iv a l  pokoju Polsce
Warszawa, 30 września.

(P. A. T.)
Z miarodajnej strony zaprze

czają wiadomości biura estoń
skiego, powtórzonej przez, 
„Temps", o rzekomych propo
zycjach pokojowych rządu  so
wietów wobec Polski i w ysła
niu p. Wojciechowskiego ce
lem pertraktowania.

Rząd polski żadnych propo
zycji pokojowych od rządu so
wietów nie odebrał i nikogo 
do pertraktacji nie upoważniał.

Walka z anarch ją.
Warszawa, 30 września, 

(P. A. T.) 
Ministerjum spraw wewnętrz

nych wysłało okólnik do wszy
stkich starostw  tej treści, źe

W  operacji na B. wzięły po 
raz pierwszy udział tanki pol
skie !

Szybko w największym po
rządku wyładowywały się m a
szyny i, ustawiwszy się w ko
lumnie marszowej, rozpoczęły 
pochód... Ciekawy, a zarazem 
grozą przejmujący był widok 
tego pochodu. Wśród ciemnej 
pochmurnej nocy wynurzały 
się jeden za drugim te potężne 
potwory.

Kapitan B. wydał ostatnie 
polecenia i rozdzielał oficerom 
funkcje w czasie ataku. W szę
dzie czyniono ostateczne przy
gotowania dó 'walki.

W okopach nieprzyjaciel
skich, widocznych dokładnie 
przez lunetę, na skraju lasu, 
nie było widać dotychczas 
żadnego ruchu. Czekali snać 
bolszewicy, aż zbliżymy się 
nieso; chcieli nas poprostu 
przypuścić na bliższy dystans, 
toy módz potym, tym  celniej
szym przywitać nas ogniem.

Nagle suchy trzask salwy 
karabinowej przerwał ciszę. 
Na całej linji nieprzyjacielskich 
okopów oz wały się jeden za 
drugim odgłosy strzałów kara
binowych, do wtóru zaś p rzy
łączyły się wnet karabiny m a
szynowe. 'Momentalnie, wraz ze 
świstem pierwszych kul, pa
dliśmy na ziemię. To samo 
uczyniła jeszcze wcześniej ty 
ra! jera. ” Tymczasem ogień

wzmagał się coraz bardziej,: 
kulomioty tłuk ły  niemiłosier
nie.

—- Tanki naprzód ! rozwinąć 
Się w tyraljerę ! do ataku ! ■ 
oz wał się nagle ostry, donośny 
głos kapitana B.

Powoli majestatycznie w yje
chały czołgi przed linje pie
choty i zaczęły rozjeżdżać się 
z drogi na boki. W krótce ty  
raljera była gotowa i czołgi 
rozpoczęły atak. Z zapartym  
tchem śledziliśmy przebieg 
walki. Bolszewicy, ujrzawszy 
przed sobą czołgi, podwoili 
ogień; karabiny maszynowe 
pracowały teraz bez wytchnie 
nia. Daremny jednak był to 
wysiłek. Niezniszczalne bowiem 
czołgi, zupełnie nie reagując 
na odbijające się o pancerz 
stalowy kule, posuwały się 
wciąż naprzód, niszcząc i ła 
miąc napotykane po drodze 
drzewa. "Bolszewicy osłupieli. 
Czegoś podobnego jeszcze ni 
gdy nie widzieli. Kiedy zaś, 
na dany znak, rozpoczęły czoł
gi strzelaninę z arm atek i k a 
rabinów maszynowych w oko
pach nieprzyjacielskich zapa
nowała nieopisana panika. W i
dać było przez lornety, jak  
oficerowie, z rewolwerami’ w 
ręku, usiłowali powstrzymać 
przerażonego żołnierza.

Teraz dopiero poderwała się 
piechota. Pościg jednak był na 
samym wstępie" utrudniony -
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5 i i  nieprzyjacielskim i znaj- 
S a ł a s i ę  dość głęboka rze- 

i l  iedyny  zaś m ostek zm - 
^ y j S c Ł  ,  zadtym  bol: 
lew ic y . Teraz przyszła kolej 
iH  saperów. W m gnieniu oka 
’obr.ł się p lu ton  saperów  do 

wydobywania z wody zatopi o - 
belek i zbijania z nich 

prowizorycznego m ostu, d rugi 
l  a pluton pospieszył równo
cześnie na ra tunek  tankom . 
T inki bowiem, które, strzela-

„Kolo polek" w Sosnowcu 
prosi o zw rot list z podpisam i 
o powrót studentów  do wyż
szych zakładów naukow ych 
do Bsmku warszawskiego do 
p. dyr. Siemiradzkiego.

Zebranie. W  piątek, dnia 
3-go b. m. w Domu ludowym  
odbędzie się zebranie człon
ków Zjednoczenia narodowego. 
Prosim y o liczne przybycie. 
Członkowie m ogą w prowadzać 
gości.

znajdujących się w w ojsku w 
celu dania m ożności odbyw a
nia dalszych studjów , p rze r
w anych przez w stąpienie do 
służby wojskowej. — W szakże 
liczba urlopow anych s tu d en 
tów un iw ersy te tu  i politechni
k i nie przekroczy 40 proc. o- 
gólnej ilości studentów , z n a j
dujących  się w służbie.

lepsze role, k tóre kreow ała z ustaw odaw stw a ochronnego
przed  m iesiącem  w Poznaniu  j ubezpieczeniowego. D odatko-
i w całym  Księstw ie Poznań- wa kx,m yenoja m a u łatw ić ro -
w i“ ia w s S i ie " 8M S ? Ł Z, .P o sta n ie  do k ra ju
odegra obecnie na tle  w łasne- oszczędności, a sta ła  opieka
go 'zespołu. W sobotę zatym , rządu  polskiego czuwać będzie
4 października oraz w niedzie- n ad. całokształtem  ich in te re-
lę P° południu  dla udostęp - g5vv. A kcja w erbunkow a skon—

jąe ciągle w k ierunku  okopó w,
i:Vle powoli posuw ały s ę  na
przód, dostały się nad  sam ą 
rzeczkę w ogromnie bagnisty  
teren, tak, że cztery  czołgi 
ugrzęzły praw ie do połowy. 
Dopiero przy  dzielnej pomocy 
caperów i belek, jak ie  ci osta
tni podłożyli pod łańcuchy 
czołgów, udało się w yciągnąć 
pogrążone tank i w bagna i 
lorow adzić je  na drogę. Cała 
ta operacja odbyła się bardzo 
szybko i dzięki Bogu skończy
ła się w sam ą porę, bo równo
cześnie z lewej strony  w ysu
nął się z lasu  bolszewicki p o 
ciąg pancerny który , zauwa
żywszy większy ru ch  koło m o
stu  i w ydobyw ające się z b ło 
ta tanki, otworzył bardzo cel
ny  ogień arm atni.

Znalazłszy się na drugim  
brzegu rzeczki, rozpoczęła pie
chota pościg w tyralierze.

Emjot.

.{„Żołnierz Polski").

K r o n i k a ,
IlALElłOABZYK.

Posiedzenie Rady miejskiej od
będzie się w czwartfek dnia 2-go 
października 1919 r. w sali 
„Lutni" o g-odz. 5-ej po p o łu 
dniu.

Porządek dzienny: 1) W nio
sek klubu radnych  P. P. S. w 
sprawne uchw alenia 15,000 m a
rek  na kupno książek dla b ie
dnych  dzieci szkół m iejskich. 
2) W niosek k lubu  radnych  P. 
P. S. w spraw ie otw arcia p rzy 
stanku  gzichowskiego dla ru 
chu osobowugo. 3) W niosek 
prezydjum  w spraw ie zaanga
żowania stenografistk i. 4) W y
bory: a) 8-ch ław ników na
m iejsce ustępujących: Pojaw- 
skiego Mieczysława, P rzy tu l- 
skiego Celestyna i Supernaka 
Piotra; b) członków kom isji 
podatkowej; c) now ych człon
ków kom isji opieki społecznej, 
na sku tek  zrzeczenia się w y
b ranych  na poprzednim  ze
bran iu  członków. 5) In terpe
lacja  rr. Habelm ana i Tom ec
kiego czy w planie przebudo
wy ul. 3-4T0 Maja uw zględnio
na je s t potrzeba pobudow ania 
w iaduktu  pod przejazdem  k a 
towickim. 6) In terpelacja r. 
K urka w spraw ie zapadnięcia 
się nowo wy brukowanej jezdni 
p rzy  ul. W awel.

Pokwitowanie. N iniejszym  
kw ituję odbiór 1,955 m k. i 56 
fen., k tó rą  to sum ę p. Poseł 
Sósiński od „straży  pożarnej" 
d la górnoślązaków nam  w rę
czył. Zarządowi dziękuję za 
złożoną ofiarę.

Cześć!
Józef Dreyza

Szef wydziału skarbowości na Sląaku.

nienia publiczności zam iejsco
wej odegrany zostanie „Nie
biesk i lis", w  niedzielę zaś wie
czorem  wesoła kom edja I. Kie- 
drzyńskiego p. t. „W olna ko
b ieta".

M amy nadzieję, że pub licz
ność nasza skorzysta  z miłej 
gościny i odwiedzi tłum nie za
powiedziane w ystępy.

O podniesienie produkcji w ęgla.
W  celu zw iększenia p rodukcji 
węgla w czasie najbliższym  
do Zagłębia D ąbrowskiego p rzy 
by ła  kom isja m iędzym in iste
ria lna. Komisji tej polecono 
opracow ać m em orjał o s to su n 
kach  obecnych w Zagłębiu, 
przyczym  m iędzy innym i szcze
gółowo rozpatrzoną będzie sp ra 
w a braków  aprow izacyjnych, 
gdyż w edług zdania robotników  
b rak  środków  żyw nościow ych 
je s t zasadniczą przyczyną zna
cznego obniżenia się p roduk
cji węgla.

Dsłś w środę 1 p. m. Remiugiusza 
Ju t ro  w czwartek 2 b. m  Aniołów

Stróżów.

Wschód słońca g. 6 m 03.
Zacr.64 .  g. 3 t r .  38.

„Bez ty tu łu!14
—  Zacny panie  redaktorze, 
jaki się dziś wiersz wyłoni?
—  Ja k to ?  nie wie p an ?  Mój Boże! 
wszak rzecz ja sn a  jak na d ło n i ,— 
bierz pan rychło pióro w rękę
i miast tworzyć sone t ckliwy, 
albo piękną też piosenkę,
■fakt opisuj wnet prawdziwy.

7— Dobrze, ale  jakiej treści? 
Treść jes t ważna. Kilku słowy 
powiem ci, co w niej s ę  mieści 
i pisz wierszyk koturnowy, 
aby jego rymów gamy 
doszły każdy dom i cnatę ,
4ż my już przypominamy: 
.„wznowić czas prenumeratę".

Z .  0.

Wycieczka mazurów-ewangelś- 
ków. W czoraj w yruszyła z 
W arszaw y II 'w ycieczka m azu- 
rów-ew angelików, w tow arzy 
stw ie p. Kazim ierza Kwiatkow
skiego, członka kresów  pom or
sk ich  i w spółpracow nika b iu 
ra  kom itetu  m azurskiego, pod 
przew odnictw em  p. Hugona 
Barkego, b. redak to ra  „Gazety 
Ludowej w E łku  i Szczytnie. 
W  wycieczce uczestniczy 36 
osób. U czestnicy wycieczki, 
k tó rą  organizuje w arszaw ski 
kom itet plebiscytow y, zwiedzą: 
Łódź, Poznań, Sosnowiec, C ie
szyn, Kraków, Zakopane, Lwów. 
Borysław , oraz Lublin, i  po
wrócą do W arszaw y w dn. 17 
października.

Urlopy dla wojskowych s tu 
dentów. D ow iadujem y się, że 
władze wojskowe m ają  zam iar 
u d z i e l a ć  urlopów słuchaczom  
zakładów  anukow ych wyższych

Cła. Biuro prasow o-inform a
cyjne m inist. p rzem ysłu  i h a n 
dlu zawiadam ia, że rad a  ta ry f  
celnych, złożona z p rzedstaw i
cieli trzech  dzielnic i Ś ląska 
Cieszyńskiego, zebra ła  się d. 
25 b. m. w m inist. p rzem ysłu  
i hand lu  na szereg posiedzeń, 
celem ostatecznego usta len ia  
redakcji i w ysokości staw ek 
ta ry fy  celnej polskiej, k tó rą  
rząd  przedstaw ić m a w p ie rw 
szych dniach październ ika sej - 
mowi. P rzy  tej sposobności 
rad a  rozw aży szereg protestów  
in teresow anych czynnikó w,
p rzeciw  staw hom , tym czasow ej 
ta ry fy  celnej, k tó ra  je s t  już 
opracow ana przez kom isję t a 
r y f  celnych i w najbliższym  
czasie wejdzie w życie.

Em igracji robotników  
do Francji.

Do pp. starostów  rozesłano 
okólnik treśc i następującej:

W obec dużego zainteresow a
nia* sfer robotniczych spraw a 
em igracji robotników  do F ra n 
cji i licznych zapy tań  w tej 
spraw ie ze strony  organów 
władz adm inistracyjnych , mi
ni sterjum  spraw  w ew nętrznych 
podaje do wiadomości pp. s ta 
rostów, że konw encja w p rzed 
miocie czasowej em igracji ro 
botników  do F rancji została 
już  podpisaną przez p rzedsta 
wicieli obu zainteresow anych 
państw  i akcja w erbunkow a i 
transportow a zostanie rozpo
częta niebawem .

D zięki staraniom  rządu , u- 
zyskano dla robotnika pol
skiego dogodne w arunki pracy, 
będzie on m ianowicie pobierał 
w ynagrodzenie w  tej sa m e j 
wysokości, co robotn ik  fran  - 
cuski tejże kategorji, a rów 
nież korzystał bez og ran iczeń

centrow ana będzie w państw o
w ych urzędach  pośrednictw a 
p racy , k tóre w tej m ierze o- 
trzym ają  w szelkie in stru k c je  
i udzielać będą szczegółow ych 
inform acji.

Podając powyższe do wia
dom ości zgłaszających się  ro 
botników, należy wezwać ic h  
do spokojnego oczekiwania roz
poczęcia akcji, w rezu ltac ie  
k tórej liczne ich rzesze o trzy 
m ają m ożność zarobkow ania w 
najkry tyczniejszym , zim owym  
okresie czasu.

Hausiyeitl instnlłtor
potrzebny zaraz

do udzielania g i m n a s t y k  
szwedzkiej oraz na przyrządach. 
Zgłoszenia: Żydowskie Sportow® 

Towarzystwo „Makkabe".
Adres: ul. Modrzejewska 22,

fi. Borowicz.

Si. I  M
b. starszy ordynator kliniki 
chirurgicznej Cli i w. Warsz.
objął s tan ow isk o  lekarza n a 
c z e ln e g o  szpitala  kopalni  

„N iem ce" .
Przyjęcie chorych codziennie  prócz 

świąt oa 9 do 1-ej.
Szpital zaopatrzony w  urzą 

d ien ia  nowoczesne.

Dziś został przeniesiony sklep

1K f r a t r a *
Występ Heleny Sulimy w  S o s

nowcu. W ytw orna a rty s tk a  te 
a tru  Rozmaitości pani Helena 
Sulim a zapowiada nam  dw u
dniową gościnę w nadchodzą
cą sobotę i niedzielę. Poznam y 
dwie ciekawe sztuki, _ k tó re  
cieszyły się w W arszaw ie w y
b itnym  powodzeniem, a m iano
wicie „Niebieskiego lisa" i W ol
ną  kobietę". W  obu sz tukach  
pan i Sulim a odegra swe naj-

5 0  mGOLDBR.UCH
z ul. W arszawskiej J® 20, na ul. Modrzejewską, róg W arszawskiej.

Sprzelai fewarśw bławaiiyeti.
W ełny, bostony, sukna, korty , aksam ity  ijeb w ab ie  szw ajcar
skie, m arkizetki, ba ty sty , zefiry, płócienka, m edapolam y, płó

tn a  i różne inne tow ary  po cenach możliwie najniższych.
UWAGA i

K orty 2 i pół łokcia szerokości łokieć 18 m k. i po IG m k. 
K O Ł D R Y  W A T O W A N E .

Obsługa sum ienna i akuratna.
Polecając się łaskaw ym  wrzgłędom  Sz. K lijentełi pozostaje

z  szacunkiem  Dora Goldbruch.

Bratobójca.
ROMANS

26 .

— A gdyby ta k  było?
— W yrachowanie twoje je s t 

fałszywce! Tu nic niem a dla 
■ciebie!.. Nic!.. W iesz, że twoje 
obecne postępowanie nie oczy
szcza twej przeszłości. Nie z a 
sługujesz na żadną litość, ja  
nie przy jdę z pom ocą twej 
ruinie, gdyż ona je s t w ynikiem  
twej rozpusty..., ’

— Mój bracie! posłuchaj 
mnie •— w yjąkał Robert.

— Ty mnie w ysłuchaj wpierw  
— przerw ał R yszard — i kiedy 
przedstaw ię oczom twoim  sro 
m otny obraz tw ych szaleństw , 
tw ych błędów i tw ych zbrodni

tak, tw ych zbrodni — to 
chyba nie będziesz m ógł u trz y 
mywać, że ja  mogę o tym  za
pomnieć, że ja  mogę ci p rze 
baczyć!

XVII.

Robert drżał, jeżeli nie z. w UL&Łll, JtJ&Ci-A "
pom ieszania (niezdolny był go 
doświadczyć), to ■ przynajm niej 
ze złości.

Bezwąpienia spodziewał się 
burzliwego przyjęcia, ale nie 
ta k  brutalnego.

Pod tym  potopem  zniewag, 
na tu ra  jego nie poskrom iona 
burzy ła  się. ,

Pow strzym ał się  jednak , z 
oczyma, zawsze skierow anym i 
k u  swem u celowi, i nie p rze 
sta jąc  się spodziewać, że uda 
m u się jeszcze znaleźć słówko 
dość zręczne, ażeby w zruszyć 
serce b rata .

Ryszard, w zruszony oburze
niem, ciągnął dalej:

   Go uczyniłeś z życiem,
które  rodzina sam a zgotow ała 
ci tak  słodkie i tak  łatwe? Gzy
brakow ało ci czegokolwiek w 
la tach  dziecięcych? Czy ską
piono pieszczot, starań , wy 
kształcenia? W  dw udziestym  
czw artym  roku  ukończyłeś 
tak , jak  ja, szkołę sztuk  i rze 
miosł; jako jeden  z pierw szych 
uczni m ogłeś tak , jak  ja , dą
żyć do tego, ażeby zostać in
żynierem  w ykształconym , czło
wiekiem  honorowym! P rzysz
łość m iałeś w sw ym  ręku!

Rodzice, um ierając, pozosta
wili nam  po 180,000 franków  
każdem u. Był to początek m a
jątku , k tó ry  praca m ogła dzie- 
sięćkroó powiększyć... Zapro
ponowałem ci współkę, powie
działem  ci: „Nie rozstaw ajm y 
sie!" Nie rozstaw ajm y się n ig 
dy! Zostańm y z sobą połączę^ 
ni, kochajm y się zawsze, i 
f in n a  R yszard  i Robert bracia

V ern iere, stanie w krótce w 
pierw szym  szeregu".

Cóżeś uczynił ze swego u- 
działu ojcowizny, grosz po gro
szu zebranej w znoju i oszczę
dności? Głupio i sw aw o ln ie je  
roztrwoniłeś! Rozrzuciłeś je  n ie
rozsądnie w szynkow niach w 
szulerniach/’ we_ w szystkich  
m iejscach, gdzie isto ty  n ieuży
teczne i szkodliwe twego ro 
dzaju szukają ru iny  i hańby... 
Gdy ja  ustalałem  swój byt, 
gdy  prowadziłem  swe p rzed 
siębiorstwo pom yślnie i zw ięk- 
sz&łooi, ty  doonodziłeś do kło- 
potów, potym  do czarnej n ę 
dzy. B rakujących ci pieniędzy 
poszukiw ałeś w zbrodni, i j e 
den z synów człowieka, k tó re 
go życie całe było uczciw ością 
i honorem , staw ał się fa łsze
rzem , łupem  galer!

— Oszczędzaj mnie... mój 
bracie... oszczędzaj mnie!— wy
jąka ł Robert. .

R yszard poruszył się z gn ie
wem.

Potym  ciągną.! dalej, uno
sząc się na w spom nienie po
pełnionych nikczem ności przez 
nędznika, k tó ry  by ł przed  nim, 
w postaw ie obłudnego b łaga
nia. . _ .

— Ciebie oszczędzać, cieoie. 
Cóż znowu! po co?.. Cźyżeś 
oszczędził hańby  naszem u 
im ieniu? Czyś oszczędził m nie

najdotkliw szych boleści? Oca
liłem  cię przez pam ięć nasze 
go ojca, bo tw oja hań b a  do
sięgłaby go po za grobem !.. 
Roztworzyłem  drzwi więzienia, 
już  za tobą zam knięte... Za
spokoiłem  człowieka, którego 
naśladow ałeś podpis, a dziś 
ośmielasz się prosić, ażebym  
cię oszczędzał... D opraw dy, za
nadto z mej strony  pobłażli
wości i uczucia, zanadto drogo 
opłaciłem  prawo, przem aw iania 
do ciebie w ten  sposób, ja k  to 
czynię.

R obert osunął się na krzesło 
. i o tarł czoło, zroszona potem .

R yszard  sta ł p rzed  nim, pa
nu jąc  całą wysokością, i cią
gnął dalej:

— W  chwili, k iedyś już  wi
dział p rzed  sobą galery , ja k 
byś zrozum iał ogrom  swej 
zbrodni... Odgrywałeś kom edję 
pokory i żalu, i b łagałeś o me 
przebaczenie i rady... Nie od 
m ówiłem  ci ani jednego ani 
drugich... Może, pom im o to 
w szystko, mówiłem do siebie, 
nie jesteś jeszcze zepsu ty  do 
głębi duszy. Może staniesz się 
jeszcze innym  człowiekiem, 
człowiekiem , zdolnym  się pod
nieść...

Zachęcałem  cię, ażebyś s ię  
oddidił od otoczenia dla ciebie 
niebezpiecznego, ażebyś zerw ał 
stosunki z hulakam i, opuścił

F rancję  i Paryż. Chciałem  cię: 
zrehabilitow ać pracą, k tó rą  
m iał ci ułatw ić twój rze c z y 
w isty  talen t inżyn iera  m e c h a 
nika.

D ałem  ci 25.000 franków  i  
odprowadziłem  cię na ko lej, 
gdzie kupiłem  dla ciebie b ile t  
do P e tersb u rg a . S łuchałeś m o
ich  rad . Oddaliłeś się z F ran 
cji, ale dokąd?

Czy do Rossji, ja k  m yśla 
łem?

Nie, lecz do Niemiec, ażeby  
sprzedać, o ile m ożna najd ro
żej nieprzyjaciołom  naszym , 
jak ie  m ogłeś by ł poznać ta 
jem nice, uzbrojeń naszej o j
czyzny! I ta  ze w szystk ich  
zbrodni je s t  najpodlejszą! Mor
derca  j e s t  mniej w ystępny  w 
oczach moich, niż srom otny  
łajdak, zdolny zdradzić i w y 
dać na łup  Francję... swoją 
m atkę!

— J a  tego nie uczyniłem ! — 
w ykrzyknął Robert, powstając, 
jed n y m  skokiem .

(D. o.
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S ta ro stw o  będzińskie nadesła
ło nam następujące sprosto
wanie:

Do Redakcji „Iskry"
w Sosnowcu,

W związku z koresponden
cją mieszczącą w N° 211 „Iskry" 
z dnia 26 b. m. p. t.

Oborzijąse zajśele
a na zasadzie art. 21 dekretu 
z  dnia 7pII 19 r., w przedmio
cie tymczasowych przepisów 
prasowych proszę o umiesz
czenie następującego sprosto
wania:

Nie prawdą jest jakoby za
stępca staros. Ryszard Piwowar 
wraz z naczeln. policji państ
wowej p. Cz. Lipskim i kilko
ma szeregowcami policji aresz
tował cywilnych ludzi, nato
miast prawdą Jest, że p. R. 
Piwowar naradzał się z p. 
Lipskim co do rozbrojenia 
podkomisarza policji Pałczyń
skiego, co też zostało dokona
ne przy p. R. Piwowarze.

Prawdą jest, że p. Piwowar 
wpłynął na dwóch innych ofi
cerów policji miejscowej, aby 
natychmiast opuścili restaura
cję, co też było przez nich 
uskutecznione a tym samym 
spokój w „Barze Wiedeńskim" 
przywrócony.

M. p. Starosta w z.
R. Piw owar.

T elegram y, 
Śmierć gen. Dubiskiego.

mieć eleganckie obuwie powiniemuży- 
wać tylko najlepszą przetłuszczon 

pastę 
„ Z O R Z A "

Krajowej Wytwórni Chemicznej.

Reprezentant na Zagłębie: F. Geyer, Sosnow iec, Nowa 10,

KTOCHCE
Komunikat polski

Warszawa, 1 października.

Komunikat sztabu general
nego z d. 30 b. m.

F ront litewsko-białoruski.

Oddziały nasze, [uprzedzając 
spodziewaną akcję przeciwni
ka, nagłym wypadem rozbiły 
pod folwarkiem Borysów i 
wsią Niemrawcu koncentrujące 
się jego oddziały.

Wzięto 1 działo, kilkanaście 
karabinów maszynowych, kil
kuset jeńców, dużo zdobyczy 
wojennej.

Na wschód od Bobrujska od
działy nasze zniszczyły umoc
nione pozycje przeciwnika pod 
wsią Małe Bartniki, rozbijająo 
jego oddziały i biorąc 400 jeń

ców, 6 karabinów maszyno
wych.

Po dokonaniu tego ataku 
oddziały nasze cofnęły się na 
przyczółek mostowy.

W walce tej odniósł ciężkie 
rany dowódca dywizji wielko
polskiej gen. Dubiski, który 
wkrótce zmarł.

Na wschód od jeziora Kniaź 
odddziały nasze wyparły prze
ciwnika ze wsi Kurycze.

Podczas walk 26 i 27 b. m. 
pod Kapczewiczami ogniem na
szej ciężkiej artylerji zostały 
zniszczone 2 pociągi pancerne 
przeciwnika.

Na froncie wołyńskim spokój.
W zastęp, szefa sztabu gen.

Halier, pu łkow nik .

ZAKŁD WSPÓŁBZSELCZY 
B E D N A R S K I 

w Sosnowcu, ul. Racławicka 19 
na Pogoni,

przyjm uje wsztlk-e roboty, wchodzące 
w zakres bednarstw a- Uprasza się 
Sz Zarządy firm polskich, jak rósó 
nleż i kopalnie o łaskawe nadsyłanie 

swych obstaiunków. 
Przyjmujemy również wszelk e re

peracje Roboty wykonywane odsyła
my na miejsce

C e n y  p r z y s t ę p n e .  
Pozostajem y z szacunkiem

Walenty Widerski.

W . Kozielski
obrońca

wyjechał na kilka dni, wróci 
dn. 6 października.

Przyjmuje tylko od 5 —  6 pop, 

Sosnowiec, 3-go 22J

Drobni ogłoszenia.

Lekarz dentysta

1. R o t s t e i n
p o w ró c ił.

Sosnowiec, ul. Msdrzejowska 15.

Samochód
keji „ Isk rj\

e itża rsw y  k u p i ę ;  
W iadom ość w rada-

Komet da Policji Hń twowe] w Sosnowcu
przyjmuje oferty do Policji Obwodu Będzińskiego 

Pierwszeństwo mają b. wojskowi z poważnymi re
ferencjami. Zgłaszać się do Adjutanta Komendy.

Komenda Policji.

mmmmmm
IftilBt 1 JlBZtl

czarny, antracenowy, w S k e - 
1 orach i do kopjowania, dla ed- 
sprzedawców. Próbki za nade

słaniem 2 kor. w markach 
pocztowych wysyła 

„URSUS" Dom handlowy, Rzeszów- 
ul. Sobieskiego 19.

Wyrok wykonano.
Warszawa, 30września.

Sąd doraźny rozważał spra
wę szajki bandytów, grasują
cych w pow. błońskim pod 
przewodem Walentego Zajdu- 
ducha, który udawał obłąka
nego. Do bandy należeli Jó
zef Szyli er, Józef Jabłoński, 
Antoni Dąbrowski i Stefan 
Penda oraz inni, dotąd jeszcze 
przed sąd nie stawieni.

Główną sprężyną bandy byli 
żydzi Morgensternowie, którzy 
udzielali im schronienia, broni 
i nabywali od nich zrabowano 
przedmioty.

Oskarżenie uzasadniał pod
prokurator Rettinger, który
wyjaśniwszy cel powstania są

dów doraźnych, uznał je jako 
jedyny środek przeciwdziała
nia tej strasznej i potwornej 
bezkarności, jaka się rozple
niła w znękanym przez wmjnę 
kraju.

Sąd wydał wyrok, skazują
cy 5 wyżej wymienionych ban
dytów na 'karę śmierci (przez 
rozstrzelanie), Morgensternów 
zas—na 8 lat ciężkiego więzie
nia.

Wczoraj na ulicach Warsza
wy rozlepiono plakaty urzędu 
prokuratorskiego, że wyrok 
został wykonany w Warszawie 
w dn. 29 września o godz. 6 
rano.r Niniejszym podajemy, do wiadomości Szanow

nym naszym odbiorcom, że

111 111!
Polecamy wyroby nasze z metalporcelany oraz 
kuchenki patentowane „Eeonomique", znane 
powszechnie z ogromnej oszczędności paliwa.

Wykonywujemy również niklowanie, srebrzenie, zło
cenie wszelkiego rodzaju przedmiotów metalowych.

Tttarzjstwi Fibnft Bffilpctlaai
Spółka z o g r ,  cdp 

Sosnowiec, W iejska 6.

Z a w t o d o m f e m f © .

Magistrat komunikuje, iż począwszy od miesiąca paźdżier- 1 
nika r. b. mieszkańcy będą otrzymywali produkty konlygen- jj 
towe w sklepach nas ęoujących Stowarzyszeń:
Stow. Spożywćzo-Handlowe, Oria22,

Spożywcze Zgoda, Srcdula I
„ Sam opomoc, Targowa 8,
„ Samopomoc, Niemiecka 4,
„ Przyszłość, domy Walcowni Hr. Renarda,

Rzemieślnik, Wawel 3 
Miła 4,

„ „ Renardowska
dom Stachiewsl iego.

„ „ Ciepła dom Ruska,
„ „ S enkiewicza, dom Gtrąbskiego,
„ „ Sienkiewicza 5,
„ „ St. Sosnowiecka 68,

I Stow. Spożywcze p;zy Zakładach Miiowickich,
I Stowarzyszenie Spożywców w Sosnowcu, Grla 14,

ti Będzińska 15,
„ Nowopogcńska 3 \

|  „ Mariacka 1,
„ Rudna „Echo"

D la Koiejar-y
| Sklep Sto-A>. pracowników kolejowych 3 Maja dem  kolejowy. 

Sosnowiec, dnia 27 września 191,9 roku.
Magistrat

I Wydział Aprowizacyjny.
Ławnik Całuń.

m  "SKsaassjHSssaassassasseasjagw

P n t r t f f i h n i  e '* 1»<5ni,ty »*ewa«y r  Utl IX  1)111 Basardowaka 82. Jfło
Biaski. ____

Bufetowe
rtcji N. T nrijskuje _w Dobrowie,

p iln ik i nieba pow tórnie N -  
O L «*It5  pnj« fabryka piln.kósr Ediw»r| 
a a  S U e iw sk feg o  pray P raak ie j 6 . T asS a 
estrzą eip so i*  in tro lig a to rsk ie , tó p o rf  i 
k a r tu ją  n a raęas ia  sta low e.

uczeń nn ?r8 k t>- f l  ir/i^U U y fcę eak lern icrą g
p rz y z e o te j rodziny z 2 <:h klasowym
wykształceniem. Wiadomość w ca-
kierni Wistcchabe.

r z n  i i  i o  pokoja umeblowana- j 
s U  L W  U J y  go. O f e r t y  p e s z ę |  
składać do .Is k ry ” pod #■
P n t r ł O h f t O  ucsanioo do pracowni] 
I  U l i  Z itJU O B  ubiorów damskich,
Sosnowiec 3  Majs 31 d»« końjowy P s - | 
procka., , ,'WWiNii nmam.iiiiiii t i k'tiiHih ■»    -irree
R m i - f l P  męski do aprsedt-uia i bi 
I \ U v V p l  bingia. I’raejaai 1, II pi - i |
y . f l l f i n s e f  paszport wydany przes 
o w p * w ł a d z e  niemieckie na 
Imię Icks jiS zw ojccra , O d d a ć  to  
nIaktT.N______________ ____ ____
' / . t a o i n  £»} P»SJ?ort ua £*“ ‘<3 Wl. dy- Z j a g l U ą ł  sławs Góreckiego wydv-if 
przez władze niimieckie. Zwrócić 
„Iskry".

Zaginął

8 klep

paszport na iroię Korć 
liny Radnłewskfej wy. 

tsy  p rzes wladge m rm łeckie. Oddal 
do redakcji.

spożyw czy do sprzedania 
powodn w yjazdu. Pogoó, ul 

Ś redn ia  17.

Strudzi, no
Krajową w Sosneweu na 6.000 rubli »&: 
imię Antoniego Gondma. Nabywca tako
wych zesłanie pociągnięty do odpowis- 
dsliilności eądowej ^
ę  ^leraniM S.-na ->» Qo?z
D y U l A f f l  k o alcsch  ziem! Piotrk 
Sprzedrje  ziemnmki I inne ziemie 
płody po cenach aminek manych.

m assya do szycia 
5.VPJJCA i k  • J “ •! tjissnia, rechnaa- 
n  a, skleposcych rowerów I t p 
szlifowania noży rep e rac je  wszelkK 
b ran i Tanio szybko Antoni Krane 
PoKcyjoa obok składa mebli p  Wojtko- 
wlskft
I  f y f r ^ r y f j ih n S  ohłcpoy do sprzedaży 
f  U  li 5 e ? iifc [ roaaosscaia „ lak r^ l 

Dąbrowa „Isk ra* .

B I U R O  D Z I E N N I K Ó W  I O G Ł O S Z E Ń

J i l l F  H Ł A f  .8 i  I
W SOSNOWCU, UL. 3-go MAJA Jfe 4.

P o ś re d n ic zy  w p renum erac ie  i o g ło s ze n ia c h  
do w szy s tk ic h

WM ÓSMYCH i M6IAB&MYCH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y h ,

6kaz«ws iunners d * przejrżssla
n a  m ie jscu  i co domiiw.

PRZY ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH DO BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT.
P o H i a r i i i  jum . s t i J s u l j s i e  I )  n u l a o  d u ż y  w y b ó r

Zurnali, pocztówek, papeterji i obrazów

Ś W IE R Z B I
Dla kom 01! Irnim i pauka

EsS&ktiwf i Udasksrsłil

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana „iM[4,S<Ó P -rz * . H E B D Y  
wypróbowana i uznana przez powagi lekarskie cho ób skórny h za Idealny śro
dek leczniczy. Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny, nie 
zanieczyszcza ciała i z łatwością zmywą ssie zwykła wodą Po za świerzbą

A S A .Ś Ć  P - r r a  H E B D Y 1 leczy radykelnie wszelk>e zakaźne trosty .
'  BW6G6: liie slososać w wspafeach eszem j i n r a n t i o  swgazenia sk irj.

Żądać w ap tekach  1 składach aptecznych. „ M A Ś Ć J  V - r m .  X I K .B O Y  
z  r o b a i e m  (Świerzbr wier) t a  ety liecie . Słoiki na 1 — 3 12 osób.

T-wo E. HEBDA i S-ka, Ysarszawa, Elektoralna 18, teł, 1-37.   --------

Drstk&raia fiakry*

1 . i!
choroby uszu, nosa i gardła. 

SOSNOWIEC, Kołłątaja jSf® 19, 
(Mikołajewska.)
o c t  -1  -  t i  p p ,


